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Faszystowski terror 


wprowadza De Gasperi w całym kraju 
Represje rzadu przeciwko uczestnikom strajku generalnego 


'W sobołę rano premier De Gasperi ogłosił w parlamencie, 


że niedługo 


wprowadzi ustawę antystrajkową, ograniczającą także prawa związków zawo- 


dowych. 


W czwartek wieczorem premier De Gasperi, minister spraw wewnętrznych 
Scelba i inni prawicowcy odbyli konferencję z „zagranicznymi gośćmi”, na któ- 
rych czale stał ambasador amerykański, James Dunn. 


Z powodu represji stosowanych na mo 
cy z dzenia min. spraw wewn. Scelby 
przeciw uczesłaikom strajku, ludność u- 
cieka w góry, kryjąc się przed zemstą ka- 
rabinierów. 

Tak np. w San Salvadore w prowinej! 
Siena cztery bataliony karabinierów, 
wspomagane czołgami i oddziałami spa- 
dochroniarzy działają przeciw— ludności 
miejscowej, która podczas strajku gene- 
ralnego sprowokowana przez karabinie- 
rów rozbroiła ich. 

W Civita (prowincja Viterbo) policja 
przeprowadza masowe aresztowania | 
jak za hitlerowców bierze zakładnków. 

W okolicach Turynu osadzono w wię- 
zieniw 200 osób. 
=M_ModiotawierTarynie. Genui, Floren- 
jk Bolonii i Parmie przygotowują się 


Attaché mordercą 
Rota Węgier do Jugosławii 
Dziennik „Szabad Nep“ opublikował 
trzy noty węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych w sprawie zabójstwa je- 


wielkie manifestacje protestacyjne w cza 
sie których demonstranci będą żądali wy- 
puszczenia aresztowanych. Wszystkie or 
ga cje demokratyczn y Pracy, od- 
działy partii komunistycznej, związek par 
tyzantów oraz związek wię ów politycz 
nych — starają się wszelkimi sposobami 
przyjść z pomocą ofiarom reakcji. 


Z Hagi donoszą, że w poniedziałek 
rozpoczęły się obrady ministrów spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, ‘Francji 
Belgii, Hołandii i Luksemburga. ~ 

Obrady toczą się przy zachowaniu ści 
słej tajemnicy. Według skąpych wiado- 
mości, które przedostają śię na  łamy 
prasy holenderskiej, ministrowie obra- 
dują nad zagadnieniami o charakterze 
strategicznym, nad programami dotyczą 
cymi Niemiec oraz nad zagadnieniem 
koordynacji „obrony” kolonii w Azji po- 


dnego ż przywódców Demokratycznego 
Zwiążku Słowian Południowych Meic Mi 


łudniowo - wschodniej i w Afryce. 
Francuski minister spraw zagranicz- 


losa „przez jugosłowiańskiego attaché 
prasowego w Budapeszcie, Zsivko. 


nych Georges Bidault, który przybył w 
niedzielę wieczorem do Hagi, odmówił 


Najbardziej znani adwokaci Rzymu ze 
brali się w Izbie Pracy, by zastanowić sięj 
nad sposobem przyjścia im z pomocą. 

W Rzymie aresztowano w czasie straj 
ku 216 osób. 66 osób zostanie przeka” 
zanych władzom sądowym. 

Wobec “aresztowanych stosuje się ter- 
ror fizyczny. Na znak protestu przeciw 
represjom w Trino niedaleko Verselił wy- 
buchł nowy strajk. 

Izby Pracy w Rzymie i Mediolanie 
zwróciły się do władz z kategorycznym) 
żądaniem wypuszczenia aresztowanych 
na wolność i zaprzestania terroru. 


„Tajemnicze“ narady 


Anglii, Francji i państw Beneluxu 


udzielania dziennikarzom hkolwiek 
informacji o celach ioga, Rów- 
nież przewodniczący delegacji belgij] 
skiej Spaak i' minister spraw zagranicz 
nych Wi J Brytanii Bevin na zapyta” 
nia dziennikarzy oświadczyli, że na razie 
nie mogą udzielić żadnych wyjaśnień w 
sprawie konferencji. 

Londyński korespondent dziennika hol 
lenderskiego „De Volkskurat* stwier 
dza, że w stolicy brytyjskiej mówi się oj 
przystąpieniu, bezpośrednio po zakoń 
czeniu konferencji haskiej, Stanów Zje- 
dnoczonych i Kanady do tzw. układuj 
brukselskiego. 


|, A R a a a S a a a a a a a S a a e S e a a a a v a a 


Wojna w Palestynie trwa 


pomimo ogłoszenia rozejmu przez Radę Bezpieczeństwa 


Sekretarz generalny Ligi Arabskiej Az-|- 


tam Pasza w depeszy, przesłanej na rę- 
Ge sekretarza generalnego ONZ Trygve 
lie oświadczył, iż państwa arabskie wo 
bec groźby zastosowania przeciwko nim 
sankcji, zmuszone są wyrazić zgodę na 
zawieszenie działań wojennych w Pale- 
stynie, 

Zgoda ta udzielona zostaje pod trze- 
ma warinkami: 

Imigracja żydów do Palestyny w okre | 
sie rozejmu ulegnie całkowitemu wstrzy | 
maniu. 

Uchodźcy atabscy z miast, zajętych 
pirez Żydów, muszą mieć zapewnione 
Md powrolu do swych dawnych sie- 

zi 


Okres trwania rozejmu musi być ściś- 
le ustalony, gdyż przedłużanie się rozej 
mu korzystne jest dla Żydów. 

Rzecznik "rządu _ lzrasla oświadczył 
dziś w nocy, że wojska arabskie konty- 
nuowały walki w rejonie Miszmar — Ha- 
jarden już po terminie rozejmu. 

Wczoraj o godz, 22-ej, tj. 5 godz. po 
ogłoszeniu zawieszenia broni, walki 
na tym odcinku jeszcze trwały. Oddzia- 
ły Irackie również zlekceważyły zawie: 


szenie broni, atakując pozycje żydow- 
skie w Maanit Hadera w 8 minut po ter- 
minie. Atak ten odparły wojska żydów” 
skie około godz. 6 po południu 


Marynarka żydowska 
wczoraj przed południem 
skie w Tyre, która była bazą zaopatr 


Obrona 


Na niedzielę zwołana została w sto- 
licy stanu Akalama — Birmingham spe- 
cjalna konwencja delegatów partii de- 
mokratycznej ze stanów południowych, 
która wysunie własnego kandydata na 
prezydenta USĄ przeciwko prezydento- 
wi Trumanowi. 

Jak wiadomo, konwencja ta zwołana 
została na skutek włączenia do progra- 
mu wyborczego partii demokratycznej, 
opracowanego na konwencji w Filadel- 
fii, punktów, grzewidujących pewne zła- 
godzenie dyskryminacji rasowej w USA 
między innymi zniesienie opłat wybor- 
czych i uchwalenie ustawy antylyncho- 


Tragiczny 


"adku, jaki wydarzył się na obozie 15-ej 


* szczegóły tego smutnego wypadku podajemy na 3+e] stronie. i 


Wczoraj w godzinach rannych otrzymaliśmy 


rasizmu 


naczelnym hasłem „demokratów“ z U.S.A. 


wej. Konwencja w Birmingham toczyć 
się będzie pod rasisłowskimi hasłami su 
premacji białego człowieka w południo 
wych stanach USA oraz „obrony” praw 
| obyczajów stanowych. 

Praktyczne znaczenie tej konwencji 
w kampanii listopadowej ograniczy się 
— zdaniem cbserwatorów — do dalsze 
go zmniejszenia szans Trumana. 

Przypuszcza się, że kandydatem na 
prezydenta USA z ramienia demokratów 
Południa będzie gubernator stanu Arkan 
as — Laney, znany ze swych reakcyj- 
nych i rasistowskich poglądów. 


wypadek 


tragiczną wiadomość a wy- 
drużyny harcerskiej z Łodzi. 


"+ 


Intrygi nafciarzy 


(Kr.) Coraz wyraźniej zarysowuje się 
perfidia zakulisowej gry, uprawianej , 
przez Anglo - sasów w Palestynie, 
Uchwała ONZ postanowiła utworzenie 
niepodiegiego państwa Izrael, ale o% 
czywiście nafciarze anglo - amerykań- 
scy nie mogli się z tym pogodzić, Po- 
szczułto wobec tego ościenne państwa 
arabskie, a przede wszystkim spusz- 
czono z łańcucha słynny, Legion Arab- 
ski z „czystej krwi Arabem” Glubb-Pa- 
szą na czele. Zdawało się, że nic łat- 
wiejszego, jak zgnieść maleńkie pań- 
stwo Izrael i to w chwili jego powsta- 
nia. 


Ale Żydzi z odwagą | ofiarnością sta 
nęli w obronie swej ojczyzny i wojska 
arabskie znalazły się w trudnej sytu- 
acji. Wobec tego Anglo-sasi zapropo- 
nowali czterotygodniowy rozejm I na 
widowni ukazał się sławetny rozjem- 
ca hr. Bernadotte, który wysunął „roz- 
jemcze* propozycje, przekreślające 
decyzje ONZ i niepodległość państwa 
Izrael, ale za to bardzo wygodne dla 
trustów naftowych. W międzyczasie na 
gwałt dozbrojono wojska arabskie, a 
łamiąc warunki rozejmu, nie dopusz- 
czono do Palestyny emigrantów żydów 
skich w wieku poborowym. Wreszcie 
nie czekając końca rozejmu znowu da 
no Arabom rozkaz do walki. _ 

Jednakże | tym razem srodze zawie- 
dli się kapitaliści anglo - amerykań- 
scy. Wojska żydowskie przeszły do 
kontrofensywy i zajęły szereg ważnych 
punktów strategicznych, oraz główne 
lotniskę palestyńskie w Lyddzie. Sytu- 
acja stawała się nieprzyjemna. Rze- 
czoznawcy brytyjscy orzekli, że woj- 
ska arabskie nawet po : dozbrojeniu 
nie są w stanie pokonać armii żydow- 
skiej. W obozie arabskim daje się za- 
uważyć poważny ferment i rozczaro- 
wanie. Kilku ministrów zażądało stano- 
wczo dymisji Glubb-Paszy—tego osła: 
wionego Anglika, dowodzącego Legio 
nem Arabskim. 

Wobec ponownego fiaska akcji 
zbrojnej, Waszyngton i Londyn znowu 
zmieniły taktykę. Przeforsowano w Ra 
„dzie Bezpieczeństwa uchwałę, nakazu 
jącą ponownie zawieszenie broni. ©- 
czywiście obie strony walczące zaslo- 
sowały się do tej uchwały. Jednoczaś- 
nie szuka się nowych dróg nacisku, aby 
zmusić Żydów do uległości. A więc z 
jednej strony wysuwa się propozycje 
przekazania sprawy Palestyny do Mię: 
dzynarodowego Trybunału w Hadze, z 
drugiej zaś próbuje się dogadać z pra- 
wicowymi elementami żydowskimi, 
aby zgodziły się na „kompromis' roz- 
jemy Bernadotte'a — to znaczy od- 
dały państwo Izrael na pastwę trustów 
nattowych. 

Trudno dziś orzec, jak się zakończy 
ta cała intryga. Jedno jest w każdym 
razie jasne ponad wszelką wątpliwość, 
że wszystkie górne hasła angld - ame- 
rykańskie, wygłaszane na forum ONZ, 
są jedynie zasłoną dymną dla zaku- 
lisowych geszeftów kapitalistycznych, 
a szczerze j uczciwie bronią interesów 
małych, uciśnionych narodów tylko pań 
stwa demokracii ludowej, 


z mao 
Minęło n ekezpieczeństwo 
w stanie zdrowia Togliatti'cgo 

„Opublikowany "w poniedziałek. rano 
biuletyn o stadnie zdrowia Togliatti'ego 
stwierdza, że ogólny stan zdrowia cho- 
rego znacznie się polepszył. Gorączka 
spadła, a proces zapalny. w płucu zo- 
stał zlokalizowany. 

Biuletyn podpisany został przez pro* 
fesorów Frugoni i Baldoni oraz przez dr. 
Spallone, 


Robotnicy Forda 
grożą strajkiem 

Z Detroit donoszą, że na 116 tysięcy 
robotników zatrudnionych w 46 fabry- 
kach Forda, 98 proc: wypowiedziało się 
za rozpoczęciem strajku. 

Związek Zawodowy „Automobile Wor 
kers Union", w którym zrzeszeni są ro- 
botnicy fabryk Forda, nie zgodził się na 
proponowaną przez dyrekcję podwyżkę 
o 13 centów za godzinę, żądając 14-to 
procentowej podwyżki oraz przerzuce- 
nia koszłów ubezpieczeń społecznych 
na pracodawcę. 
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Walka z gruźlicą 


wśród łódzkich włókniarzy. — CZPWł otrzymał 
małoobrazkowy aparat rentgenowski 


W walce z gruźlicą, tym najgroźniej| 
szym wrogiem zdrowia ludzkiego, mā- 
my do zanotowania wydarzenie o wiel- 
kiej doniosłości. Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Włókienniczego otrzymał ad Ko- 
mitetu do walki z gruźlicą rentgenow- 
skl aparat małoobrazkowy, za pomocą 
którego można w ciągu godziny prze- 


świetlić przeszło 100 osób. Aparat ten! d 


będzie użyty do przeprowadzenia ba-| 
dań wśród robotników przemysłu włó- 
klenniczego. 

Już w najbliższym: czasie rozpocznie 
się akcją masowego badania włóknia- 
rzy we wszystkich fabrykach, dyrek- 
cjach i zjednoczeniach, podległych Cen 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Włókien 
niczego. Zdjęcia małoobrażkowe wyka 
żą, którys z robotników ma jakieś zmia- 
ñy w płucach, a'który jest zupełnie 
zdrów. Przy najmniejszym podejrzeniu 
choroby, robotnik będzie skierowany 
do właściwego, normalnego prześwi 
tlenia, a następnie poddany leczeniu 
ambulatoryjnemu, względnie prźy więk-| 
szym zaawansowaniu choroby, do lecze | 
nia sanatoryjnego. 

Włókniarze narażeni są na wiele sao] 
rzeń. Z surowca bawełnianego, welnia-| 


nego czy Inianego unosi się z regułyj łe 


pył, który wżera się w płuca | drogi odj 
dechowe. W fabrykach sztucznych włó- 
kien, w wykończalniach | farbiarniach 
na organizm robotnika oddziałują trują- 
ce wyziewy. Ale najgroźniejszą z wszy- 
sikich chorób jest gruźlica, kióra zaws. 
zbierała największe żniwo właśnie 
wśród robotników. 

Przed wojną wł iele fabryk nie- 
wiele troszczyli się o stan zdrówia robot 
ników, W wórunkach panującego stale 
bezrobocia w Polsce, fabrykant był spa 
kojny o to, że w każdej chwili znajdzie 
dość rąk do pracy i dlatego nie „kalku- 
lowalło* mu się czynić jakieś wydatki ce 
lem ochrony zdrowia robotnika. Były 
wprawdzie pewne ustawy, byli inspekto 
rzy pracy, którzy mieli czuwać (nad 
wprowadzeniem w fabrykach choćby 
najprymitywniejszych zasad higieny 4 
bezpieczeństwa pracy. Ale wiemy do- 
brze, |ak nikłe były wyniki ich starań. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
z! 


Wielu było inspektorów, którzy bali się 
zadzierać z wszechmocnym  fabrykan- 
tem, a jeśli nawet któryś zdecydował 
się na spisanie protokółu, to konsekwen 
cje takiego protokółu były prawie żad- 
ne. 


Dziś na szczęście sytuacja zmieniła 
ię gruntownie. Państwo nasze dba o lu 
pracy, widząc w nich największy rna 
iek narodowy. Ministerstwo Pracy i O 
cieki Społecznej wydaje coraz ściślzj- 
sze zarządzenia, a kierownicy fabryk 
państwowych i Rady Zakładowe robią 
wszystką ce w ich mocy, aby ochronić 
siły i zdrowie robotnika. lnstaluje się 
specjalne urządzenia, które zapewniają 


Ważne dla molturzy 


bezpieczeństwo pracy, wielkie starania 
czynione są w kierunku podniesienia 
warunków higieny przy pracy, instaluje 
się specjalne wchłeniacze dla pyłu i 
szkodliwych wyziewów, robotnicy pra- 
cujący w warunkach szczególnie szko- 
dliwych, przenoszeni są co pewien czas 
do pracy lżejszej | zdrowszej. 


Inicjatywa prześwietlenia wszystkich 
włókniarzy oraz lęczenia* tych wszys 
kich, którzy w jakimkolwiek stopniu za- 
grożeni są grużlicą, ło jeszcze jedan, 
niezmiernie doniosły krok w kierunku 


podniesienia zdrowotności ludzi pracy, 
to jeszcze jedna zdobycz Polski Lude- 
wej. 


stów 


Zapisy na Politechnike 


rozpoczynają sę w 


Wyższe uczelnie w Łodzi przygotowu- 
ja się na przyjęcie nowych kandydatów 
spośród świeżo upieczonych maturzy- 
stów. Bez wątpienia wielu z nich będzie 
próbowało przystąpić do egzaminów 
wstępnych na Politechnikę Łódzką. 
Politechnika nasza dysponuje ogółem 
0-ma miejscami na czterech wydzia- 
à Wydział mechaniczny przyjmie 
200 kandydatów, elektryczny — 120, che- 
miczny — 120 i włókieniczy — 100. Licz- 
by te dotyczą oczywiście miejsc na I rok 
studiów i tylko dla osób, które uzyska- 
ły świadectwo dojrzałości, 

Wzorem ubiegłych organizuje się 
również (2 rs wstępny dla tych, któ- 
rzy jeszeze nić "zdobyli matury. Zapisy 
kandydatów na kurs wsłępny, przyjmo- 
wać będzie w sekretariacie już od dnia 
dzisiejszego począwszy, do 20-go sierp- 
nia włącznie. Egzaminy natomiast od- 
będą się w dniach od 20 sierpnia do 10 
września. 


„bo Tydzie 
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OGRÓD RÓŻ 


W Polsce o tej porze byla jeszcze pra- 
wie zima, ale tu, w tym uroczym zak 
ku Riviery wszystko kwitło, pachniało i 
cały świat stał w powodzi kwiatów, 

Na lewo ode mnie ciągnął się ogromny 
ogród, , 

— Ta posiadłość należy do pięknej ak- 


torki weneckiej Furcariny — objaśniono 
mnie. 
Stałem na jednym ze wzg: okalają- 


cych jasny brzeg błękitnej Riviery. 


U stóp moich rozciągała się gładka toń 
morska, Woń drzew cytrynowych i eu- 
kaliptusów stapiała się w oszałamiający 
zapach, 

— Czy można we pytałem. 

Otworzono małe drzwiczki żelazne o 


zardzewiałych, skrzypi ch zawiasąch. 
Rozglądałem się dookoła zdziwiony. Ude 
rzyło mnie zaniedbanie i dzikość ogrodn. 

Ścieżki ste były trawą, zielsko o- 
brastało trawi © 

— Piękna Furcarina nie mieszka chy- 
ba w tym lesie? 

— Nie! Wybudowała sobie opodal cu- 


downą, błękitną willę. 
— Czy można ją zobaczyć? 
— Proszę... 


Przeszedłem przez gąszcz najeudow- 
niejszych kwiatów, płoszae bąki i motyle 


Zbliżyłem się do ogromnego gaju ró- 
h krzaków. Tysiące pączków naj- 
gatunków i rozmiarów. 
ẹ to wszystko wzdłuż ruin, two- 
rząc olbrzymi kwiatów. 

— Tutaj stała dawniej willa! 

— Jakto? Czy nic z niej nie pozostało? 

— Tragedia! Niech pan posłucha. Wia- 
domo panu Furcarina była piękną, że 
posiadała głębokie, palące oczy, matową 
cerę i zmysłowe usta. Zdobyła sobie 
powszechne uznanie na wszystkich sce- 
nach włosk Dusza Furcariny miała 
w sobie gorąco lawy Wezuwiusza, u stóp 
którego się narodziła. Nawskroś inteli- 
gentna, ulegająca własnej tylko woli, nie 
ucia ani litości. Nie wahała się 
e z jej powodu popełnił samo- 
en student z Rawenny, Tra- 
zny ten epizod sehlebiał jej próżności. 
Gdy karminowała usta, potraliła opowia- 
dać najbardziej wstrząsające hlstorie. 

Kiedy przeprowadziła się do Nicei, u 
dlila tam generala Bonzini. 

Był to bogaty, uroczy Światowiec. 
Fakt, że generał miał żonę i dziecko, któ 
re ubóstwiał, w oczach aktorki dodawał 
mu jeszcze uroku, bo Furcarina lubiała 
walkę, a przeświadczenie. że w walce tej 


W pośpiechu piela sie na drzewa wie- 
wiórka, 


są ofiary sprawiało jej wiele <advstycz* 
sej przyjemności 


przyszłym m'es ącu 

Maturzyści natomiast zgłaszać się mo- 
gą od 16 sierpnia. Zapisy dia nich trwać 
będą do 28 sierpnia włącznie. Do tej po- 
ry jednak nię ustalono jeszcze terminu 
egzaminów konkursowych. Będzie on 
ogłoszony we właściwym czasie na tabli- 
cy w hallu Politechniki, Plac Zwycięs- 
twa 2. 


Przy zapisach kandydaci winni złożyć 
podanie o przyjęcie (formularz można na 
być na miejscu w dzień zapisu), oryginał 
świadectwa dojrzałości, metrykę urodze- 
nia, z adczenie o stosunku do służby 
wojskowej, 3 fotografie, kwit kwestury 
o dokonaniu oplat, wreszcie kwit PKO o 
opłacie za badania lekarskie, którę prze- 
prowadzane będą w dniach od 16 — 28 
sierpnia w poradni przy ul. Moniuszki 7. 
Zaświadczenie o stanie zdrowia musi być 
również dołączone do dokumentów. (ba) 


ń Powieść” 


łu 


ŚĆ 


to pasjonująca lektura dla każdego: 


Opętany przez aktorkę Bonzini zapom= 
niał szybko o swoich rodzinnych obowiąz 
kach, tym więcej, że jego żona miała 
tyle taktu, iż cierpiąc skrycie, nie usiło- 
wała go odciągnąć od tej, która jej go 
odebrala. 

Pewnego razu, kiedy generał znajdo- 
wał siẹ w willi aktorki, otrzymał od 
żony list z którego wynikało, że jedyna 
jego córeczka ciężko zachorowała. 

Groziła jej śmierć. Owładnęła nią 
dziwna apatia. Lekarze, którzy nie mo- 
gli postawić właściwej diagnozy, sądzili, 
że może tęskni za ojcem i, że Jeśli ma- 
ła zobaczy go znowu, stan jej może się 
poprawić. 

Matka donosiła o tym wszystkim mę- 
żowi, nie czyniąc mu poza tym żadnych 
wyrzutów, przeciwnie dając do zrozi= 
mienia, że jeśli wróci, wybaczy mu 
wszystko. Na samym końcu podała a- 
dres kliniki, w której córeczka ich zma- 
gala się ze śmiercią. 

Generał ze ściśniętym sercem odczyty- 
wał list żony. Rysy jego twarzy zaostrzy 
ły się. Całą gorącością swego serca za- 
tęsknił nagłe za córeczką — i za żoną, 
Zdawało mu się, że jakaś zasłona spada 
inu z Oczu. 

Furcarina, paląc papierosa, przygląda- 
ła mu się uważnie. Rozumiała instynkto 
wnie, że w duszy siedzącego obok męż- 
czyzny dzieje się coś niezwykłego... 

Właściwie miała go dosyć, zapragnęła 
już nowej przygody, jej kaprys przeminął 
* Ale, że była zła z natury, widząc mękę, 
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BEZRADNA MATKA; Pragnie Pani umieścić 
swą córkę w specjąlnej szkole, gdyż dziewczyn 
ka, po przebyciu ciężkiej i niebezpiecznej cho 
roby, jest bardzo słaba jak na sa) wiek roz- 
winięta umysłowo. Powinna się Pani zwrócić 
do Poradni Psychologicznej Zarządy Miejskie- 
g2 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 64, a oni 
skierują Panią pod właściwy adres. 

. , 


* 
Nie może Pan mieć żalu do koleżan 
nie przebywać w towarzystwie jn 
nych kolegów i chęlnie z nimi rozmawia | ba 
wi się. Powinien Pan traktować tą znajomość. 
na płaszczyźnie koleżeńskiej. W tei 
są wakacje i edaje się nam, że nie na 
leży sobie zawracać głowy i przejmować się 
takimi sprawami, na które ma. Pan jeszcze die 
żo czasu, 


* * 

UCZENNICE ŚREDNIEJ SZKOŁY HANDLQ- 
WEJ Z POŁUDNIOWEJ: Serdecznie dziękuja+ 
my wam za pozdrowienia z Zakopanego i ży” 
czymy wesołego spędzenia wakacji. 

. + 


* 

NIESZCZĘŚLIWA KRYSTYNA Z ŁAGIEW= 
NIEKIEJ: Rozumiemy doskonale Pani ciężką 
sytuację. Mąż Pani nie daje jej żadriej pomo- 
cy materialnej mimo, że jest Pani w ciąży, na 
tomiast utrzymuje inną kobietę. Naszym zda- 
owinna się Pani zwrócić na drogę są” 
starać się uzyskać rozwód, W wypad- 
wzięła Pani ślub kościelny po t-szym 
1946 1. nie jest on prawomocnym dla 
uzyskania orzeczenia sądowego. Musi Pani oka 
eać fwiadectwo ślubu z Urzędu Stanu Cywil- 
nego, Jest Pan. bardzo młodą kobietą, nape- 
wno da sobie Pani rądę bez jego wątpliwej 
omocy tym bardziej, że posiada Pani koeha 
acych rodziców, do których zawsze może się 
Pani zwiócić pa radę 1 poparcie. Po pewnym 
czasie wreszcie móe Pani zacząć pracować 
i w ten sposób usamodzielnić się kompletnie. 


HALINA ZE ZGIERZĄ; Nieporozumienie 
z narzeczonym powinna Płni wyjaśnić w bez 
pośredniej, szczerej rozmowię, Ji dojdziecje 
do porozumienia i okąże on chęci powrotu da 
dobrych stosunków z Panią, uznając swoją wi 
nę, to należy pogodzić sięł nie powzacać wię- 
cej do tego tematu, Jeżeli waś w dalstym cią- 
gu będzie zachowywał się w stosunkw do Pa 
ni grubiańsko i ordynarnie, musi Pani bez 
względnie przerwać tę znajomość. Jesteśmy pa 
wni, że w krótkim czasie przeboleje tani tó 
zerwanie ale jednocześnie powród Pani na- 
reszcie do równowagi. 

* 


. * 

STARSZY CZŁOWIEK: Pracuje Pan w dzien, 
u wieczorem urgqualhy sia Dan dyż | 
widzi Pan jakie braki ma* w wiadomtosćiach 
nawęt z najbardziej popularnych dziedzin. Ist- 
nieje w Łodzi wiele szkół średnich dla doro= 
słych, w których nauka odbywa się także wie 
czorem. Proszę zwrócić się do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Łodzi ul. Jaracza 11 i tam 
poinformują Pana do jakiej szkoły mógłby się 
Pam zapisać, 


« a 4 
* URZĘDNIK Z. K, z RUDY PABIANICKIEJ: 

Pisze nam Pan o złych warunkach pracy 
i nieprzestrzeganiu przepisów przez instytu- 
cję w której Pan pracuje. Radzimy zwrócić się 
do Inspektoratu Pracy ul. Zachodnia 62, 


J. S.Z RADOMSKA: Izba Rzemieślnicza 
woj. łódzkiego znajduje się przy ul. Moniusz- 
ki 8. 


malującą się w oczach generała, uczuła 
dreszcz rozkoszy. É 

Raz jeszcze chciała wypróbować na 
nim swoją siłę. 

Nachyliwszy się ku niemu, spojrzała 
na niego swoimi pięknymi oczyma i po” 
wiedziała pieszczotliwym głosem. 

— Drogi przyjacielu! papieros mój 
zgasł.. Chciałabym zapalić go listem, 
który trzymasz w ręce. 

W tej chwili była cudownie piękna. Z 
ogrodu dolatywał oszałamiający zapach 
róż. Generał miał ochotę rzucić się na 
nią, porwać za gardło i uwolnić się wresz 
cie od tej, która — może dla igraszki — 
oderwała go od żony i dziecka! Ale spoj 
rzały na niego głębokie oczy artystki — 
i uległ jej znowu. 

Aktorka chwyciła list, podeszła da 
lampki, płonącej przed obrazem Madon- 
ny, zapaliła go, płonący papier przytknę- 
ła do papierosą, a po tym wyrzuciła ga 
przez okno i uśmiechnęła się. 

— Widzisz i znowu zwyciężyłatm. 

To było późno wieczorem W godzinę 
po tym wybuchł straszliwy pożar. Tle- 
jący list upadł na suchą trawę. Ogień 
p seEZżerł się szybko, aż ogarnął 
willę. 

Nie uratowano Forcariny, ani genera" 
ła, którzy zginęli w płomieniach, cała zaś 
willa zmieniła się w zgliszcza. 

Aby jednak dramat ten nie poszedł w 
zapomnienie, rosną tu róże tak dziko 
bujnie, jak nigdzie — kończył przygo* 


dny znajomy swoje opowiadanie. 


j 


f przejawiające wybitne zdolności muzycz- 


k 


ewr e 


J 


T 
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WICEK: — Pan jako wtókniarz stanie 


na Igrzyskach do zawodów bokserskich 
w wadze ciężkiej!... 
HIPEK: — Ale ja nie umiem... 
WACEK: — Detal! Nauczymy! 


Uta lentowane dzieci | 


e:= Tragiczny wypadek 


-i mda s'ę uczyć wośfońkach wuzysznych 


Wydział Kulłury i Sztuki przy Zarzą- 
dzie Miejskim w Łodzi zajął się ostatnio 
szkoleniem muzycznym dzieci w wieku od 
9 do 16 lat. 

Wydział projektuje zorganizowanie 
dwóch ośrodków muzycznych dla dzieci 
uzdolnionych. We wszystkich szkołach 
na terenie Łodzi będzie się wybierać naj- 
bardziej utalentowane dzieci obojga płci, 
które potem będą się szkolić w tych o- 
środkach w grze na instrumentach mu- 
zycznych. 

Zadaniem ośrodków będzie z kolei do- 
konanie selekcji, w wyniku której dzieci, 


ne, skierowane zostaną do odpowiednich 
szkół, celem dalszego kształcenia, 
„Dotychczas przeegzaminowano już o- 


* koło 80 kandydatów, z których wybrano 


| 


da ośrodków ponad 60 dzieci. (bf), 


Ziama? nogę 
podczas gry w p kę 
Na podwórzu przy ul. Wschodniej ba- 
wila się wczoraj w południe grupa chłop- 
ców. W pewnym momencie jeden z nich, 
Zdzisław Rudziński, zamieszkały w tym 
samym domu, biegnąc za piłką potknął 
się i upadł na ziemię, doznając złamania 
prawego uda. 
Lekarz Pogotowia odwiózł chłopca da 
szpitala św. Józetą, (bi) 


Przypła cił życiem 
w:asną lekkomyślność 

W lesie łagiewnickim znajduje się 
staw, w którym jednak kąpać się nie wol 
no, bowiem grozi niebezpieczeństwo uto- 
mięcia, 
* Zamieszkały przy ul. Solec 8, Walde- 
mar Kowalski nie zważał jednak na 9- 
strzegający napis i zaryzykował kąpiel. 
Swoją lekkomyślność przypłacił jednak 
y eldin, bowiem dostał się w wir I uto- 
nał. 

Zwłoki 19-letniego chłopca przewiezlo: 
no do Zakładu Medycyny Sądowej. (bi) 


W uznaniu zasług 
= adza'czono ryeco sn ków Centrali 

z okazji święta Odrodzenia Polski, w 
uznaniu zasług położonych przy organi- 
zacji handli państwowego, odznaczeni 
zostali: złotymi Krzyżami Zasługi ob. 
mgr Mieczysław Bańkowicz, Dyrektor 
Ekonomiczny Centrali Tekstylnej i ob 
mgr Józet Kieler, Dyrektor Miministra- 
€yjno-Finansowy Centrali Tekstyjnej, o- 
taz Srebrnym Krzyżem Zasługi gb. mgr 
Władysław Gruszecki, Dyrektor Admini- 
stracyjno-Finansowy Biura Eksportowe- 
g0 „CETERE“, 

W dniu śgczorajszym odbyła się w Cen- 
trali Tekstylnej uroczystość dekoracji. 
której dokonał Dyrektor Naczelny Cen- 
trall Tekstylnej ob. Jarosław Stroczan. 


WICEK: — To ma być postawa bo- 
kserska? Tak stoi krowa do doju! Smig- 
ło ruszać się!.. 

HIPEK: — Kiedy bolil... 

WACEK: — A to panienka! No? 


i ka 


3 WICEK: — Teraz Wacuś, uczeń Geń- 


Nowaka, pokaże nokaut! 
HIPEK: — Nie chcę widzi 
WACEK: — Co pan tam wi 
ga!... Siup! I już! 


— Wszystko mnie boli... 

— E głupstwo! Trzymaj się 
le położysz! 

K: — No a jeśli nie? 

WACEK: — To on pana! Mur! 


24 harcerki łódzkie znalazły Śmierć w falach jeziora 


W dniu 18 lipca br. na koloniach har- 
cerskich w Ustroniu pod Słupskiem wy 
darzył się tragiczny wypadek, który po- 
ciągnął za sobą śmierć 23 harcerek lódz 
kich i kierowniczki kolonii A. Markie- 
wicz. 

W dniu tym, 15-ta drużyna harcerska 
pod kierownictwem nauczycielki szkoły 
Nr. 161 ob. Leszewskiej Eugenii zorga- 
nizowała wycieczkę łodzią motorową 
na jeziorze Korbno. W odległości oko- 
ło 2 kim. od brzegu silnik motorówki od- 
mówił posłuszeństwa |  przeciążona 
łódź poczęła tonąć. 

Podjęto natychmiastową akcję ratun- 
kową | siedemnaścioro dzieci zdołano 


uratować. Pozostałych ofiar niestety nie 
można było przywrócić do życia. 

Poniżej podajemy nazwiska ofiar tra- 
glcznego wypadku. 


1) Markiewicz Aldona — komendant 
ka Harcerstwa, 2) Piecek Irena (Traugut- 
ta 7), 3) Piecek Halina (Traugutta 7), 4) 
Pacuszka Zofia (Tramwajowa 13), 5) Wa- 
lewska Krystyna (Narutowicza 42), 6) Le 
szewska Eugenia (nauczycielka szkoły 
nr 161 (Wólczańska 91), 7) Leszewska El 
żbieta (Kilińskiego 216), 8) Leszewska 
Teresa (Kilińskiego 216), 9) Wizner Hali- 
na (11 Listopada 76), 10) Sokołowska Te 
tesa, 11) Zapolska Teresa (Sienkiewi- 


cza 21), 12) Milerowicz Krystyna (Napiór 
kowskiego 56), 15) Jadziowicz Anna Te- 


Będą mieszkania 


dla wszystk ch rodzin 

Liczne katastrofy budowlane zmusiły 
władze miejskie do przprowadzenia ści- 
słej kontroli domów mieszkalnych. celem 
zapobieżenia dalszym tego rodzaju wy- 
padkom. Na miasto wyruszyły specjalne 
komisje, które niezmordowanie obchodzi- 
ły dom za domem W wyniku przepro- 
wadzonych lustracji zakwalifikowano da 
przymusowej rozbiórki 39 budynków 
mieszkalnych, które mają być zburzone 
w terminie najpóźniej do października 
rb., tak żeby przed nadejściem zimy moż- 
na było całą akcję zupelnie zakończyć. 

W tych 39 domach mieszkało jednak 
367 rodzin. Władze miejskie postano- 
wiły za wszelką cenę wywiązać się ze 
swego zadania. Zmobilizowano wszyst 
kie Starostwa, które poczęły zgłaszać do 
Wydziału Kwaterunkowego wszystkie 
zwalniające się mieszkania. 

W wyniku tej akcji, w drugim kwarta- 
le rb. przydzielono ogółem niektórym z 


z zagrożonych domów 

rodzin 92 łokale zastępcze, z czego naj- 
więcej, bo 63, przypada na dzielnicę śród 
miejską. W starostwie północno-łódzkim 
wsiedlono do opróżnionych mieszkań 24 
rodziny a w południowo-łódzkim — 5 ro- 
zin. 

Poszukiwania wolnych lokali trwają w 

dalszym ciągu . W pierwszych dniach lip- 
ca rb. udało się uzyskać dalsze 23 loka- 
le, da których wprowadzono już następ- 
ną partię rodzin. Niezależnie od tega 
Wydział Kwaterunkowy przeznaczył 81 
lokali użytkowych, zajmowanych dotych- 
czas przez wszelkiego rodzaju instytiicje, 
„magazyny“ firm prywatnych itp., — na 
cele mieszkaniowe. 
4 Pozostało jeszcze 171 rodzin, któ- 
re otrzymają inieszkania najpóźniej do 
października rb. Wszyscy więc, którym 
tławne mieszkania zburzy się ze wzglę* 
dów bezpieczeństwa, przed nadejściem 
zimy z caja pewnością dostaną nowe lo- 
kale. (kły 


Malarz dorobił Klucz 


a potem z przyjaciółką okradł m esz"anie 


Malarz pokojowy, niejaki Jan Lis, zam | niał rolę czujki, przyjaciółka jego dobra- 


przy ul. Wilanowskiej 20, zajmował się 
nie tylko odświeżaniem lokali. W jego 
„pobocznym" zajęciu sekundowała mu 
dzielnie Zofia Kaup, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

W dniu 3 bm. Lis malował mieszkanie 
przy ul. Sienkiewicza 102, należące do 
Stefana Piątkowskiego. Korzystając z 
nieobecności właściciela lokalu, zrobił od- 
cisk klucza w mydle a potem dorobił 
identyczny. Następnego dnia oboje uda: 
i sie na miejsce i, podczas gdy Lis spel 


ła się do szafy. 

Łupem złodziejskiej pary padły 3 ubra- 
nia, bielizna i radioodbiornik. Po dóko- 
naniu kradzieży oboje natychmiast się 
ulotnili. Zrabowane przedmioty sprze* 
«lali w Pabianicach za sumę 42 i pół tv- 
siąca złotych. 

Wszczęte poszukiwania zakończyły się 
pomyślnym rezultatem. Przedmioty po- 
wróciły do właściciela, złodzieje nato- 
miast powedrowali za kratki (bf) 


resa (Jaracza 36), 14) Jęcz Krystyna (Na 
wrot 74), 15) Niepołomska Lidia (Więc- 
kowskiego 72), 16) Broszkiewicz Halina 
|elomtowka 33), 17) Bogdanowicz An- 
jna (Narutowicza 111), 18) Skwarczyńska 
Joanna (Julianów), 19) Kozłowska Maria 
(Złota 12), 20) Kozłowska Aleksandra 
(Krucza 28), 21) Szabłowska Barbara 
(Jaracza 19), 22) Czyżykowska Teresa 
(Brzezińska 108), 25) Czernik Elżbieta 
(Brzozowa 17), 24) Śluzewicz Anna (7a- 
racza 23). 

Poniżej podajemy również nazwiska 
dziewczynek, które zdołano uratować. 

Sa to: Benianowska Anna, Wojramber 
Halina, Chmielecka Barbara, Wacek Bro- 
nisława, Wasilewska Anna, Januszewska 
Łucja, Erlman Zofia, Rostalska Romual- 
da, Matusiak Wanda, Nowak Mirosława, 
Wyżykowska Antonina, Łesińska Aleksan 
dra, Kalińska Teresa, Bojarska Wanda, 
Sas Teresa, Matjaszczyk Barbara oraz 
Chmielewska. 

W związku z tragicznym wypadkiem 
władze miejskie w porozumieniu z or- 
ganizacjami politycznymi | społeczny 
mi wyłoniły komisję dla zbadania na 
miejscu okoliczności wypadku. W skład 
komisji weszli: wiceprezydent miasta 
Łodzi ob. Bugajski Edmund, członkowie 
Miejskiej Rady Narodowej: Krasławski 
Zdzisław oraz Orłowski Marian. Z ramie 
nia Okręgowej Komisji Związków Zawo- 
dowych: ob. Spychała, sekretarz Zw. 
Harcerstwa Polskiego ob. Perka, oraz z 
ramienia Kuratorium — ob. Wojciechow 
ski. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że premier Józef Cyrankiewicz zarządził 
wysłanie komisji  międzyministerialnej, 
celem zbadania wypadku, pociągnięcia 
do odpowiedzialności winnych i wyda- 
nia zarządzeń, które by na przyszłość 
zapobiegły tego rodzaju zdarzeniom. 


UO TOTO 


Bilety kolejowe 
na arzejazd na Wystawę należy zachować 
| Wszyscy przybywający do Wrocławia 
na Wystawę Ziem Odzyskanych muszą 
pamiętać o tym, aby biletów kolejowych 
nie oddawać przy wyjściu z dworca, 
gdyż uprawniają one po ostemplowaniu 
przez dyrekcję W ©Z oraz po zaopatrae- 
niu w datownik kolejowy „Orbisu” do bez 
płatnego przejazdu w drodze vowrotnej. 
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Rzemieślnicy do szkół! 


Wszyscy ierminatorzy mają obowiązek nauki 


Wszyscy rzemieślnicy — terminatorzy, 
zatrudnieni w warsztatach pracy, obo- 
wiązani są do uczęszczania do publicz- 
nych średnich szkół zawodowych (bran- 
żowych). 

Przepisy przewidują w ciągu 3 dni pra 
cę w warsztatach a następne 3 dni ma- 
ja być przeznaczone na naukę w szko- 
łach. Obowiązek ten w nadchodzącym 
roku szkolnym będzie bezwzględnie prze- 
strzegany. Za uchylanie się od tego o- 
howiązku grożą mistrzom konsekwencje 
karne, terminatorzy zaś, którzy zanied- 
bają uczęszczanie dò szkół, nie będą do- 

s puszczeni do egzamnów czeladniczych. 

W związku z tym na terenie całego 
Województwa Łódzkiego odbywają się za 
pisy do publicznych średnich szkół za- 
wodowych i trwać będą do 31 sierpnia 
br. W szkołach łódzkich zapisy odbywa- 
ją się w godzinach 10 — 13. 

Uczniowie winni zaopatrzyć się w za- 
świadczenie warsztatu pracy, metrykę u- 
rodzenia i zaświadczenie szkoły powszech 
nej. Zgłaszać się należy, celem zapisu 
do następujących szkół: 

la pracujących w rzemiosłach skó- 
rzanych i włókienniczy: 
Szkoła Męska Skórzana i Krawiecka 
Nr 1 — ul Kilińskiego nr 109. 

Dla pracujących dziewcząt w rzemio- 
śle włókienniczym dla kobiet — Publicz- 
na Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska — 
Krawiecka nr 2, ul. Kilińskiego 109. 

Dla wędliniarzy — Szkoła przy ul; Tar- 
kowej nr 7. 


Dla cukierników i piekarzy — Szkoła 
Rzemiosł Spożywczych, ul. Nowotki 44. 

Dla grupy-drzewnej — tapicerów i elek 
tryków — Publiczna Szkoła nr 4 — Ryb- 
na 15, 

Dla krawców i fryzjerów — Publiczna 
Szkoła nr'2 — Rybna 15. 


— A czy pamiętasz jszcze porucz- 
nika Tiellenbacha? A tamtego Haupt- 
«Mana, którego żona zrobiła ci w 
potem w dancing-barze publiczną scenę? 
Twierdziłaś przed chwilą, że wówczas. 
kiedy pisałaś do mnie te „, byłem dla 
ciebie jedynym, ale ja wiem dobrze, ja- 
ką warto: przysięgi. 

Z demaskowana i 


ogarnęła ją 

— Kto ci opowiadał te bajeczki? Uwie 
rzyłeś w nie, bo ci tak jest odnie, 
bo po prostu szuk pretekstu, ażeby 
do mnie nie powrócić. Ale ja wiem do- 
brze, co się kryje na dnie tego wszyst- 
kiego! 

Wzruszył ramionami 

— Na dnie tego wszystkiego kryje się 


tylko tamte fatal- 
złości, ale jeszcze 


bo w grę wchod 
ne epizody jej 
coś, a raczej ktoś. 
Porwała .go za rękę i spojrzała mu w 
oczy. 
— Powiedz prawdę Heinz: zakocha* 
łeś się w innej? 
„Pytanie ta spadło na niego 
niespodziewanie, 
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Kupcy awanturnicy 
stanęli przed Sądem Starość ńskim 
Przed Sądem Starościńskim przedefilo* 
wała ostatnio inicjatywa prywatna w o- 
sobach kilku kupców łódzkich. Przypue 
szczalnie pieniążki wprawiły ich w zbyt 
dobry humor i nastroje awanturnicze. 


Wszyscy terminatorzy, z wyjątkiem | mieli kurs przygotowawczy w Szkole nr 3| Zimny prysznic kar ostudzi trochę ich za- 


elektryków i metałowców, nie posiadają- 
cy świadectwa z ukończenia szkoly pow 
szechnej, winni zapisywać się do klas 
przygotowawczych przy Średnich Pu- 
blicznych Szkołach Zawodowych przy ul. 
Rybnej nr. 15. 

Elektrycy i metalowcy bez świadectw 
z ukończe! kół powszechnych, będą 


przy ulicy Kilińskiego 109. 

Państwo nasze, w trosce o pogłębie- 
nie wiedzy szerokich zastępów młodego 
narybku rzemieślniczego, odciąża mło- 
dzież od stałych prac przy warsztatach 
aby dać im możność dalszego kształce- 
nia fachowego. (mp) 


Konfidentka Gestapo 


odpowię przed Sądem 

Głośna sprawa konfidenta, Henryka 
Kabulskiego, skazanego na śmierć, od- 
żyła wczoraj znowu w Sądzie Okręgo- 
wym, gdzie na ławie oskarżonych zasia- 
dła ciotka jego. Stanisława Ostrowska 
vel Kowalewska — konfidentka gestapo, 
zarejestrowana za nr 43,564. 

Ostrowska pracowała spokojnie w cha 
rakterze pielęgniarki Wydziału Zdrowia 
Zarządu Miejskiego, nie przeczuwając, 
że w toku dochodzenia, prowadzonego w 
sprawie jej siostrzeńca Kabuiskiego, wyj 
dzie na jaw jej przestępcza przeszłość, 
gdy była na usługach Niemców. Ona wła- 
śnie zwerbowała swojego bratanka — 
Kabulskiego w charakterze konfidenta do 
gestapo. „i Ostrowskiej musialy 
być olbrzymie, skoro Eddie Bayer — szef 
niemieckiej służby wywiadowczej, zrobił 
własnoręczną adnotację: „Dzięki Ostrow 
skiej mogliśmy aresztować szereg człon- 
ków organizacji podziemnej”. 

Wczoraj Ostrowska stanęła przed są- 
dem pod zarzutem, że od grudnia do ma- 
ja 1942 r. i od kwietnia do listopada 
1943 r. w Łodzi, będąc koniidentką 
wydała szereg Polaków. Dla ułatwie- 
nia „działalności* otrzymała wolny prze 


jazd przez granicę i stale kursowała 
między Łodzią a Warszawą. Wpadła 
wprawdzie na wiezionym przez siebie 
szmuglu i przesiedziała w ciągu kil- 
ku miesięcy w więzieniu, po wyjściu 
jednak natychrhiast zgłosiła ponownie 


Nie analizował nigdy swoich uczuć do 
Wieśki. Uważał ją zawsze za miłą to- 
warzyszkę swojej samotności. Pocią* 
gala go swoją prostotą i dobrocią. Wy- 
czuwał w niej głębsze duchowe walory: 
więc szukał jej towarzystwa i było mu 
z nią dobrze, 
Ale czy ją kochał? 


Nie chciał sobie jeszcze odpowiedzieć , 


na to pytanie. Milczał w niezdecydowa- 
niu skupiony w sobie, zamyślony. 

Mona Strobel przestudiowała już do- 
brze każdy.rys jego twarzy i zna ją na 
pamięć. 1 teraz. nie odrywając od niej 
swoich spojrzeń, odpowiedziała za niego 

— Tak Heinz, jesteś zakochany... 
„—A jeśli tak? — spytał bawiąc się pa- 
pierośnicą. 

Zaczerwieniła się. Myśl, że go traci 
vczynila go' jej droższym i bliższym: a 
zresztą może ta pusta, strojna lalka ko- 
chała go na swój sposób? 

— Jeśli tak przerwała mu gwal 
townie — to mylisz się, sądząc, że zre- 
zygnuję z ciebie tak łatwo! Nie oddam 
cię Hein Stanę do walki o swoje pra- 
wa i zwyciężę! 

— Powiedziałem ci już, że nie masz 


zupelnie | do mnie żadnych praw! 


— Czy mam, czy nie mam, o tym ġe- 


| 


za popełnione zbrodnie 

swoje usługi. Ułatwił jej to osławiony 
tzw. „rezydent“ gestapo — Messing i 
wkrótce została zarejestrowana jako kon 
fident nr 43.564. i. 

Ostrowska podczas składania zeznań 
oświadczyła, że znalazła się w przymu- 
sowej sytuacji i dlatego tylko zgłosiła 
swoją współpracę do gestapo. Brnie w 
swoich zeznaniach, gdyż po chwili o- 
świadcza że w porozumieniu z kierow- 
wnikiem komórki podziemnej „Lombard“ 
znalazła się na liście konfidentów, uczy- 
nila to bowiem za jego wiedzą. 

Już zeznania pierwszych świadków: 
żony, skazanego na śmierć Kubalskiego, 
bratanicy oskarżonej Michalskiej | Wan- 
dy Kabuiskiej — bratowej. pogrążają O- 
sirowską. Nie pozbawiony wagi jest 
fakt, że członkowie jej rodziny stanęli 
przed Sądem w charakterze klasycznych 
swiadków oskarżenia, 


Rozprawa trwa. (p) 


Wytwórnia 
STEMPLI 


R.$.W. „Prasa“ 


Łódź, Narutowicza 29 


wykonuje pieczątki gumowe „ 
wszelkiego rodzaju 


8 
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cyduję ja! Ale powiedz mi kto jest ta, 
która cię opętała? 

Nie ma nic przykrzejszego jak widck 
nieambitnej, awanturującej się kobiety. 
Heinz spogląda na nią ze wzrastającą 
niechęcią. graniczącą z odrazą. 

— Gdzie miałem kiedyś oczy? — otwie 
ra i zamyka papierośnicę, 

— Powiedz mi kto to jest? — syknęla 
Mona. 

— Ach, daj mi spokój! I w ogóle nie 
wiem o kogo ci chodzi. Żyję teraz sa- 
motnie... 

— A kto flirtuje z tą kelnereczką z 
danciagu-baru? — spojrzała mu prosto 
w pczy. 

Zmieszał się, bo był pewien, że nikt 
prócz niego nie zna jego tajemnicy. 

— Powtarzasz wyssane z palca plot: 
ki — mruknął niechętnie. 

Panna Strobel zrozumiała, że jest na 
właściwym tropie. Jej twarz wykrzywił 
grymas gniewu. 

— Gratuluję ci dobrego gustu... Nie 
wiedzialam, że lubujesz się w rynsztę- 
kach. Bo wiesz czyją córką jest ta Gor- 
kowska? Zwykłego brudnego robocią- 
rza z fabryki! 

Coś nim szarpnęło, ale opanował się. 

— Jestem demokratą. Fakt, że Gor- 
kowska jest córką robotnika, nie dyskre- 
dytuje jej w moich oczach, Przeciw- 
nie mam dla niej wiele szacunku, że 
' z prostego środowiska, po- 


s $ takie walory duchowe i taką 
kulturę, jakiej brak niejednej pannie 1 
pałacu. 

— Podziwiam twoją żarliwość, z jaką 
ją bron — zadrwiła panna Strabel — 


ale też i wydało s e tamte plotki nie 

byly plotkami! . Tyś rzeczywiście zawró- 

cił sobie głowę tą polską kelnereczką. 
Uczuł, że ma już dość Mony i całej 


aty. 

Ę Właściciel sklepu materiałów piśmien* 
nych przy uł. Rzgowskiej 119, niejaki 
Wincenty Krawczyk usiłował w stanie nie 
trzeżwym pchnąć nożem Aleksandra 
Krawca. Wywołał zbiegowisko publicz- 
ne i używał nieprzyzwoitych słów. kiedy 
milicjant chciał go odprowadzić do 
sariatu, stawiał zaciekły opór. 

Sędzia wymierzył mu tytułem kary 10 
tys. złotych grzywny. 

2 tygodnie aresztu otrzymał kupiec A- 
leksander Pietrzak, zam. przy ul. Lima- 
nowskiego 182, który pokłócił się za swą 
byłą żeną Janiną i zrobił tak piekielną a- 
wanturę, że musiała interweniować mi- 
licja. (bf). 


Pracownicy fabryki 
` przed Sądex Dorażnym 


Przed Sądem Doraźnym stanęła wczo- 
raj grupa pracowników Państwowej Fa- 
bryki—d. Schweikerta, oskarżonych o to, 
że działając wspólnie, celem osiągnięcia 
osobistych korzyści, przywłaszczyli sobie 
nieustalona ilość skórgumy. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
wśród oskarżonych znajduje się kierow- 
nik produkcji — Stanisław Weiss, maj- 
ster — Leon Bednarek, brygadzista — 
Leon Rozenberg i pięciu strażników prze« 
mysłowych. 

Oskarżeni na rozprawie, zmienili ze- 
znania, złożone w toku dochodzenia. 

Wobec tego, że przewód sądowy wyka- 
zał zawiłe okoliczności sprawy, w związ- 
ku z koniecznością uzupełnienia docha« 
i dzenia — prokurator Olejnik wniósł, a 
przekazanie sprawy na tryb postępowa- 
nia zwyczajnego. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Bło- 
chowicza przychylił się do wniosku pro- 
kuratora. (mi) 


Komunikat 


Obywatelski Komitet Obchodu Święta Odro- 
dzenia uprzejmie zawiadamia, iż przedsprze- 
daż ulgowych biletów na przedstawienia w te 
atrach łódzkich w dniu 22 lipca odbywa się w 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
przy ul. Traugutta 18. 


kt 


tej niesmacznej sceny. Zdenerwowanym 
ruchem położył papierośnicę na stole i 
spytał zaczepnie. 

— A gdyby nawet tak było, to co? 

— To ta zabawa skończy się bardza 
źle! — ze złym błyskiem w oczach od- 
parła jego eks-narzeczona! — Nigdy z 
ciebie nie zrezygnuję.. — A wiesz ty 
co czeka dziś Polkę, romansującą z Niem 
cem?' Postaram się, żeby wysłano ją 
tem, gdzie jest właściwe jej miejsce::do 
więzienia, albo do obozu koncentracyjne- 

ol 
s Nie zrobisz tego! — zawołał gwał= 
townie: może nawet za gwałtownie, bo 
zdradził się do reszty. 

Patrząc na jego zmienioną twarz Mo- 
na utwierdziła się w swoich podejrze- 
niach: tak, Wieśka nie była Heinzowi o- 
bojętna! Ale też i równocześnie zrozi- 
miała, że w tej chwili trzyma w ręce 
szczęście Heinza i los swojej znienawi- 
dzonej rywalki. 

— Jeśli zechcę wyślę ją do obożu kon- 
centracyjnego! — powtórzyła z sadystv- 
czną satysfakcją. — Ją tą ordynarną 
dziewkę... = 

Nie dokończyła, bo Heinz porwał ją za 
przegub ręki tak mocno, że panna syk- 
ręła z bólu. 

— Puść! — jęknęła. 

Jednak Oberlejtnant Sobota trzymał ją 
dalej w żelaznym uścisku swo j dloni, 

— Shichaj mała!! — powiedział twar- 
do — znasz mnie jako człowieka mięk- 
kiego i łagodnego, ale nie zapominaj, że 
przez parę lat przebywałem na froncie.. 
Że otrzymalem sześć i i 
znaczeń bojowych... 


A wiesz za co? że 
dobrze zabijałem ludzi! = 


Miał twarz- rzeczywiście tak zmienió- 
ną, że Mona przerazila się. 


soned a 


/ cykliści Szwajcarii, Anglii, 


M 'anowanie dyrektorów 
Wojewódzkich Urzędów Kultury 
Fzycznej 


Stosownie do postanowień ustawy lutowej | 


4 pówszechnym obowiązku przysposobienia za- 
wodowego, wychowania ilzycznego I przyspo- 
sobienia wojskowego młodzieży oraz o orga- 
mizacji spraw kultury fizycznej i sporlu — na 
wniesek dyrektora GUKF — inż, Kuchara, za- 
twierdzony przez Naczelną Radę dla spraw 
Młodzieży 1 Kultury Fizycznej — tow. premier 
Cyrankiewicz mianował zastępcą dyrektora 
GUKF ppłk. Szemherga Henryka oraz naste- 
pujących dyrektorów Wojewódzkich Urzęs 
dów Kultury Fizycznej: ppłk. Gesiora — W 
„W-wie, ppłk. Artura Kasprzyka w Krakowie, 
mjr. Janickiego Tadeusza — w Poznaniu, Mar 
cma Matuszewskiego — w Bydgoszczy, Mgr. 
Józela Burbelka —*w Lublinie, prof Stefana 
Kisielińskiego — w Katowicach Dominika 
Ocherdalą — w Szczecinie, Czesława Soko- 
towskiego — w Białymstoku, $lanisława Totta 
w Rzeszowie, mgr. Zbigniewa Skrockiego — 
we Wrocławiu, mgr. Henryka Osterczedo — 
w Kielcach, Andrzeja Nowaka — w Łodzi. 


. 

3 miesiące przerwy 

guaramiue PZPA co so*m piłkarzom 

Obecna trzytygodniowa przerwa, obo 
wiązkowa dia piłkarzy ligowych, jako 
zdrowe pomyślana ifowacja, znajduje 
wielu zwolenników, 

Rzucono projekt ażeby przerwę taką 
wprowadzić na stałe, przy czymw ciągu 
roku wszyscy piłkarze i to bez względu 
na klasę, mieli zapewniony odpoczynek 
1 zimą i latem. x 

Wydziat Gier | Dyscypliny P. Z. P. N. 
uchwalił, że przerwa taka w sumie obej 
mie trzy miesiące, z czego dwa przypa- 
dać będą na okres zimowy, jeden nato- 
miast na letni. Przerwę przewiduje się 
od 15 grudnia do 15 lutego i od 15 lipca 
do 15 sierpnia. 


KEG W EEK EN 


EXPRESS ILUSTR 


—: 


Terminarz ligi ustalony 


na turniej olimpijski wybawił z nie małego 
kłopotu Wydział Gier i Dyscypliny, który 
mógł teraz spokojnie przystąpić do ustale- 


Silni ludzie 


Niby mamy zapaśnietwo w Łodzi, a niby go 
nie mamy. Tak mało się słyszy o tej gałęzi 
sporlu, tak małą żywotność wykazują kluby, 
i zainteresowanie życiem związkowym, że 
ŁOZA Wzykrotnie musiał zwoływać walne ze 
branie ażeby skompletować wreszcie audyto- 
rium, przed którym mógłby złożyć sprawozda 
nie z rocznej działalności. 

Dziwna jest ta obojętność klubów, które 
chociażby już z tego względu że jest ich W 
okręgu tak mało, powinny przejawiać większe 
zainteresowanie dia pracy organizacyjnej. | 

W skład nowego zarządu ŁOZA weszło kil 
ku młodych ebetnych ludzi ; to daje nadzieję, 
że wreszcie praca ruszy z miejsca, a może | ra 
toczy szersze kręgi, Zarząd ŁOZA stanowią: 
prezes — KRACHULEC, sekretarz — SZULC, 
skarbnik — PESZKE, kpt. sportowy — AN- 
DRZEJEWSKI. W skład rozszerzonego Wy- 
działu Technicznego ŁOZA weszli: przewodni 
cacy — ANDRZEJEWSKI (Gwardia), sekre- 
tarz — KUBIAK (Wima). kronikarz — FURTAK 
(ŁKS), członkowie: KAWAŁ (Wima), PONFIŁ 
(ŁKS) KAŁKOWSKI i MUSIELAK (Boruta 
Zgierz). f 

W celu ożywienia ruchu w sporcie zapaśni- 
czym Wydział Techniczny postanowił nie ogra 


l 


Uchwała ta dotknie przede wszystkim 
giłkatstwo śląskie, które, wiadomo, jak 
"rok okrągły xopie piłkę. Dotknie, ale też 
| przyńiesie mu korzyści*Rnie" małe: +" 


Już 200 zgłoszeń 


io maratonu motocykiowego 

Do wielkiego wyścigu motocyklowe- 
g% który rozegrany zostanie w czasie 
„ad 9 do 15 sierpnia br, na terenie Cze- 
Chosłowacji i Polski, wpłynęło już pra- 
wie 200 zgłoszeń. 

3 Wśród zgłoszonych znajdują się moto 
Czechosło- 
wacji i Polski, 

Ponadto spodzięwane są dalsze zgło- 
szenia “Z Holandii, Włoch, Węgier i 
Austrii, gdzie wyścig wzbudził wielkie 
zaipte rsowanie. 


Kandydat do klasy A 


27% (łuuszki) wygrał z Neptunem 5:2) 


_ Mecz ð wejście do klasy A rozegrany w 
Koluszkach pomiędzy miejscowym ZZK 
a drużyną Neptun, przyniósł zwycięstwo 


piłkarzonekojejarzy w stosunku 5:2. 
W; ość Swą ZZK wykazał dopiero w 
drugiej połowie zawodów, gdyż do pauzy 


wynik był nierzstrzygnięty 1:1. Bramki 
dla ZZK uz ał środkowy napastnik — 3 
oraz Byrmański —Q, Sędziował Racięcki. 


Wyścig kolski Świtu 


Prezes kluku ofaitwat nagrodę 
W nadchodzącą niedzielę ły, 25 lipca odbę 
dzie się na szosie Warszawsl wyścig kolar 
ski na dystansie 30 klm, PTS/$WITU. Start 
Wyznaczono przy kowalu na godz 4 rano. 
Tędzie to wyścig o nagrodę przechądnią ufun 
dówaną przez prezesa klubu Chrustezewskiego 
Romana. W związku z niedzielnym wyścigiem 
wszyscy członkowie PTS,Świtu mają wyzna- 
czoBą zbiórkę w lokalu klubowym p ul. 
Skarbowej 28 w najbliższy piątek dn. % bm. 
o godz, 19-ej. 


Narodziny Unii 


Sosnowiecxi A.K U. zmiemił nazwę 

Znany sosnowiecki klub RKS przestał istnieć 
bo postanowił zmienić swą nazwę. Po przystą- 
pieniu dę Związku Metalowców walne zebra- 
nie klubu postanowiło przyjąć nazwę Z.K.S. 
Unia, 

Jest to powrót de dawnej nazwy, którą klub 
ten miał przed wojną. 


inąć ną czoło zespół PTC. 


ledwie rozpoczęto drugą kolejkę roz 
gtywek o wejście do Il ligi piłkarskiej, 
— a tu niemal same niespodzianki. Do 
nich zaliczyć należy wyniki uzyskane w 
pierwszym rzędzie w Kielcach, Dąbro- 
wie i Krośnie, 1 

Nie wielu było takich, którzy oczeki- 
wali zwycięstwa PTC nad Gwardią, zwłe 
Szeza, że na własnym terenie drużyna 
pabianicka zaledwie wyciągnęła wynik 
remisowy, na pewno też zaskoczył nas 
remis Pomorzanina z krośnieńską Legią, 
która dopiero tydzień temu wyjechała 
jz Torunia rozgromiona 8:0, no i wresz- 
cie wynik Chełmek — Zagłębie 1:1 też 
był trudny do odgadnięcia. 

Wyniki te sprawiły, że w poszczegól- 
nych tabelkach zaszły poważne zmiany, 
a w niektórych tak zawikłała się sytua- 
cja, że nie można na pewno powiedzieć 
kto znajdzie się w lidze. 

Na przykład w IV-ej grupie, która tak 
bardzo interesuje okręg łódzki: w tej 
chwili Gwardia, PTC i Ognisko mają po 
5 punktów izo kolejności decyduje tylko. 
lepszy stosunek bramek. Przemawia on 
dziś na korzyść Gwardii, ale różnica jest 
minimalna i jedna bramka zdobyta mniej 
lub stracona więcej może śmiało wysu- 
Pamiętajmy, 
że PTC z Ogniskiem i Wiciami gra na 
własnym terenie, ma więc duże możli- 
wości ażeby zdystansować Gwardię. 

Pewny zdawałoby się kandydat dru- 
giej grupy Pomorzanin, tracąc punkt w 
Krośnie, daje pole do popisu zespołowi 
górników z Szombierek, którzy odnaleź.i 
formę i mogą łatwo różnicę dwóch pun- 


_Nielada przygoda przydarzyła się zawodni- 
kowi SSM Gdynia Śróbkowskiemu na zawodach 
o mistrzostwo ligi motocyklowej żużlowej w 
Gdyni. 

W jednym z biegów motorzyście temu ma- 
szyna rozleciałą się dosłownie w kawałki, Ca 
łe szczęście, ża wypadek ten nie pociągnął dla 
zawodnika poważniejszych następstw, 

Oto na jakich maszynach starin. 
rowcy w lak ciężkich wyścigaci 


„Roziutowany samowarek” 


Niesamowita przygoda na wyścigach żużlowych 


ligowych. 
Ustalono terminy, biorąc za podstawę 
kalendarzyk pierwszej kolejki, z tą różnieą, 


leniuchowali 


Qżywony sezon zanaśn czy zanowada się w Łodzi 


niczać się jedynie tylko do przeprowadzenia 
mistrzostw okręgu, lecz uzupełnić sezon turnie 
jem drużynowym w zapasach o nagrodę prze 
chodnią uiundowaną przez zarząd ŁOŻA. 

Turniej ten odbędzie się w sierpniu i niemal 
całkowicie wypełni terminy lego miesiąca. Po 
cząwszy od dnia 1 sierpnia, a następnie w 
«dn. 4. 8, 11, 15 i 18 sierpnina odbywać się bę 
dą zawody w sali ZS. GWRDII przy ul Na- 
wrol, względnie w hali WIMY, Kluby powinny 
uważać z swój obowiązek zgłosić swe sekcje 
do tego turnieju i to nie zwlekając, bo termin 
mlja już 29 lipea. 

Tutaj trzeba dodać wyjaśnienie, że będzie 
to turniej drużynowy z dopuszczalnym komple 
tem drużyny — 6 wag. 

W międzyczasie odbędzie się „PIERWSZY 
KROK ZAPAŚNICZY”, który da możność za- 
prezentowania się ma macie młodym adeptnm 
zapaśnictwa. W tej konkurencji walki rozpo- 
czną się 5 sierpnia i należy spodziewać się, że 
inicjatywa Wydziału Technicznego będzie do- 
brze zrozumiana i podchwycona przez kluby- 


Niezwłocznie po ukończeniu tnmieju druży- 


nowego, zapaśnicy rozpoczną indywidualne mi 
strzostwa okręgu. 


Walka o miejsce w II lidze 


Dzelne spis"je sę PIG — Kandydaci ne są pewni 


któw nadrobić, właśnie w spotkaniu ż 
pomorskimi kolejarzami. 

Jedynie w grupie | | V Skra (Często- 
chowa) i Lechia gdańska zdaje się, już 
zdołały zabezpieczyć sobie miejsce w 
przyszłej lidze, natomiast grupa Ul to 
wielka niewiadoma, bowiem do dal- 
szych rozgrywek z OstrQvią i Radomia- 
kiem dałącza się nowy mistrz Dolnego 
Śląska, Polonia ze Świdnicy. 

Najlepiej ilustrują sytuację 
które podajemy poniżej. 

GRUPA |. 
Skra (Częstochowa) 
KS Chełmek 
Polonia (Przemyśl) 
RKS Zagłębie 


taoe;ki, 


araa 


GRUPA II. 
Pomorzanin 
Szombierki 
Legia (Krosno) 
Baildon 


anaa 


GRUPA III, 
Ostrovia 
Radomiak 


3 
2 
Gwardia (Szczec n) 3 


GRUPĄ IV. 

Gwardia (Kielce) 
SME: 
Ognisko (Siedlce) 
Wici (Białystok) 

GRUPA V. 
Lechia (Gdańsk) 
|tublinianka 
Bzura (Chodaków) 
*Gwardia (Olsztyn) 


|ścigi na torze żużlowym. Czy naprawdę nie 
żna coś uczynić, ażeby dać możność naszym 
kierowcom nabycia nieco lepszych maszyn? 
Po astatnim zwycięstwie odniesionym w 
Krakowie zdaje się nie ulegać już watpliwo- 
ści, że mistrzostwo żużlowej ligi motocyklo- 
wej przypadnie w tym roku wąrszwskiemu 
PKM. który w dużej młerze zawdzięcza swój 


sukces doskonaej maszynie i nie mniej dobre.) 
mu kierowcy, Wąsikowskiemu. 4 


Stołeczna Polonia pierwsza odwiedzi Łódź —. Narodziny mstrza Palski dop'ero 
28 Istorada — Jeszcze 5 meczy mę?szynzństwowych rozegra a nasi p łtarze 


Zanięchany projekt wysłania piłkarzy | nia kalendarzyka drugiej rundy mistrzostw | że zamieniono role gospodarzy. Tylko w 


nielicznych wypadkach są zmiany, Uwzględ 
niono również i to, że piłkarzom należy się 
bdpoczynek i należyte przygotowanie dru- 
żyny reprezentacyjnej do meczów między- 
państwowych. 

Rozgrywki rozpoczną się 1 sierpnia, 
ostatnie mecze przewiduje się na 28 listor 
pada. W trakcie mistrzostw odbędą się jesz 
cze mecze międzypaństwowe w ilości pięciu, 
ale zajmą one tylko cztery terminy, gdyż 
w jednym terminie pozwałamy sobie na 
luksus, na który nas jeszcze nie stać — 
na zdublowanie zawodów. Zobaczymy, co 
przyniesie nam w efekcie tak nieostrożna 
próba. 

1 sierpnia: Cracovia — Rymer, Garbar- 
nia — Warta, Legia — Tarnovia, ZZK — 
Ruch, Widzew — Polonia (W), AKS — ŁKS 
i Polonia (B) — Wisła. 

8 sierpnia: Wisłą — Legia, Cracovia — 
Widzew, Polonia (W) — Polonia (B), War- 
ta — Rymer, ŁKS — Garbarnia, AKS — 
ZZK, Tarnovia — Ruch. 

15 sierpnia: Wisła — Tarnovia, Garbar- 
nia — Polonia (B), Legia — ŁKS, ZZK — 
Cracovia, Widzew — AKS, Ruch — Warta, 
Rymer — Polonia (W), 

25 sierpnia (środa): mecz międzypań- 
stwowy Polska — Jugosławia. 

29 sierpnia; Cracovia — Warta, Garbar- 
nia — Rueh, Polonia (W) — Wisła, ZZR — 
Widzew, ŁKS — Tarnovia, AKS — Rymer, 
Polonia (B) — Legia. 

5 września: Cracovia — Polonia (W), 
Wisła — ZZK, Legia — Garbarnia, Warta 
~ AKS, Widzew — Polonia (B), Ruch — 
ŁKS i Tarnovia — Rymer. 

9 września (czwartek); Garbarnia — 
Wista, Cracovia — Tarnovia, Legia — Po- 
lonia (W), Warta = ZZK, LKS — Widzew, 
Ruch — AKS, Rymer — Polonia (B). 

19 września miecz międzypaństwowy 
Polska — Węgry. 

26 września: Wisła — Ruch, Polonia (W) 
— Warta, ZZK — Tarnovia, Widzew == 
Legia, AKS — Garbarnia, Polonia (B) — 
— Cracovia, Rymer — ŁKS. 
ziernika: mecz międzypaństwowy 
Norwegia, 

17 października: mecz międzypaństwowy 
Polska — Rumunią i Polska — Finlandia. 

24 pździernika: Garbarnia — Rymer, Le- 
gia — ZZK. Warta — Wisła, ŁKS — Ora- 
covia, Ruch — Polonia (W), Polonią (B)— 
AKS i Tarnovia — Widzew. 

31 października: Cracovia — Wisła, Po- 
lonja (W) — ŁKS, ZZK — Polonia (B), 
Widzew — Garbarnia, AKS — Legia, Tar- 
novia — Warta i Rymer — Ruch. 

7 listopada: Wisła — AKS, Garbarnia — 
Tarnovia, Polonia (W) — ZZK, Warta — 
Legia, ŁKS — Polonia (B), Ruch — Cra- 
covia, Rymer — Widzew. 

14 listopada: Wisłą — ŁKS, Legia — Ry- 

mer, ZZK — Garbarnia, Widzew — Ruch, 
AKS — Cracovia, Polonia (B) — Warta, 
Tarnovia — Polonia (W). 
21 listopada: Garbarnia — Polonia (w), 
Legia — Cracovia, Warta — ŁKS, Widzew 
— Wisła, Ruch — Polonia (B), Tarnovia — 
AKS i Rymer ZZK. 

28 listopada: Cracovia — Garbarnia, Po- 
lonia (W) — AKS, ZZK — ŁKS, Widzew — 
Warta, Ruch — Legia, Polonia (B) — Tar. 
novia, Rymer — Wisła. 

A więc pierwszą drużyną, która po przer 
wie odwiedzi Łódź, będzie stoleczna Polo» 
nia, na którą oczekuje Widzew. Zespół ŁKS 
rozpoczyna rundę spotkań rewanżowych 
meczem wyjazdowym z AKS, 


- Tęcza - Gwiazda 6:2 


Odbyły się zawody piłkarskie pomiędzy dru 
żynami Gwiazda — Tęcza. Mecz był towarzy- 
ski. Zwyciężyła drużyna Tęczy w stosunku %:2 
o — 


;„;Kkino POLONIA 


DZIS PREMIERA! 


FILM KOLOROWY 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


x „800-LECIE MOSKWY" 


Str 6 nÁ PRESS AUSE pzez 


i 
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a 3 A (| 
Na zdrowie! E OGLOSZENIE ' ERZEDSIĘBIJWSTWA BUDOWLANE Kolarze i motorzyści DKS 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gos Ode. I godne wystąnią na Igrzyskach 
Pan Apolinary wchodzi ze swą małżonką doj Podarczy — zakupi platformę na balonach 


o nośności do 2,5 ton. za.rudnią: 


Wiókniarzy 


tramwaju, Natychmiast zwraca uwagę na mło- 


dą i przystojną pasażerkę, klóra siedzi tużj Zgłoszenia należy kierować do biura Wy MURARZY, W związku z zawodami sportowymi Klubów 
przy drzwiach, Pan Apolinary _natarczywiejj działu Gospodarczego, ul. Legionów Nr 10, CIEŚLI oraz Włókienniczych, które odbędą sie w dniach 
przygląda się uroczej kobiecie, Zdenerwowasj 3 piętro, pokój 14. PRACOWNIKOW 


na żona odciąga go i mówi: 

— Jesteś niemożliwy.. Gdy tylko zobaczysz 
jakaś młodą í ładną kobietę, zaraz zapomi- 
nasz, że jesteś żonały... 

— O, nie... — wzdycha ciężko pan Apolina-| 
ry. — Ja sobie wiedy przypominam, że 
jestem żonaty... 

* 

Na wakacje Piotruś wyjechał na wieś. Pier. 

wszy raz w życju jechał pociągiem. Więc gol 


pytają: f 
— Jak ci się podobała .jażda pociągiem?... 
— Bardzo... — odpowiada malec. — To zu- 


pelnie, jak książka z obrazkami „tylko że niej 
polrzeba przewracać kartek.... 
* 


Bąbelek jest od tygodnia w pensjonacie. O- 
statnio źle się poczuł żołądkowo, więc udał 
się do doktora. 

— Zalecam panu codziennie 
szklankę ciepłej wody... 

— Ja to, panie doktorze, robię już od kilku) 
dni.. Tylko włościcielka pensjonatu nazywaj 
ło kawą.... 


rano wypić 


* 
Pani Genowefa skarży swego sublokalora 
pobicie. Skrzywdzona powódka ze łzami w o 
czach opisuje przebieq zajścia. Sędzia wysłu- 
chawszy jej zwraca się do oskarżonego: 

— No, teraz niech oskarżony powie, co u- 
czynił powódce? 
Po wódce?... — odpowiada spokojnie os- 
karżony, — Ano nic, panie sędzia, zabrałem 
się do zagrychy. 


| PY 
Ha półkach księg arskich 


Aragon Louis — Rewizja 
„Dobrowolski Lucjan — Higiena precy — wcza 
sów — snu str. 104 zł. 150. 
„ Hannopolski I. — Plan produk: 
biorstwa przemysłowego str. 200 z Ą 
PIOTROWSKI Stanisław — Sprawozdanie 
Juergena Stroopa str. 108 eł. 200. 
polska ludowa w obronie pokoju | niepodle- 
i str. 16 zł. 20. 
Salacrou Armand — Łajadcy str. 48. zł. 100 
Sienkiewicz Henryk — Szkice węglem Sztu- 
ka w 4 odsłonach str, 44 z}, 100, 
Żeromski Stefan — Sułkowski. 
str. 36 zł. 100 
Wasilewska Wanda — Płomień na bagnach. 
str. 360 zł. 500 . 


meee M 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o q. 19.15 sztuka Maxwell An 
dersona „JOANNA e LOTARYNGII” z Ireną El 

CHLERÓWNĄ w roli tytułowej. 
Kasa czynna od 1l-ej do 13-ef | od 15-ej, 
tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243, 
Paa t codziennie o godz. 19.15 „ROSE-MA- 


Jeden akt. 


TEATR „OSA” — Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.45 „W OGRODZIE PRZY POGODZIE". 

Ostatnie dni, 

TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 
Dziś | codziennie o godzinie 20-ej (koniec 

przedst, 22-ga) znakomita komedia Verneuill'a 

pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ". 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu 
BAŁTYK — „Postrach Mórz! 
BAJKA — „Gasnący Płomień'*. 
GDYNIA — Kino nieczynne. 
montu program Aktualności 


kino nieczynne 


Na czas re- 
przeniesiono 


do kina „HEL” 
HEL — „Program aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr. 21'* 


HEL — „Konik Garbusek'*, 

MUZA — „Casablanca” 

POLNOIA — „800-lecie Moskwy”: 
tek: Przegląd sportowy nt 8-48, 

PRZEDWTOANIE — „Młodość Maksyma'" 


Doda- 


ROBOTNIK — „Dziewczę z baletu” 
ROMA — „Wiosna“ l 
REKORD — „Życie Emila Zoli“ 


STYLOWY — „Wyspa bezimienna” 
ŚWIT — „Carrio kłamie’ 


TĘCZA — „Monsieur La Souris'* 

TATRY — „Wakacje'* 

WISŁA — „Melodia serc”, 

WŁÓKNIARZ — „Melodia serc” 

WOLNOŚĆ — „Postrach Mórz” 

ZACHĘTA — Kino nieceynne z powodu re 
montu. 


Program radiowy na środę 


ciekawsze audycje 


12.00 Dziennik południowy. 12,25 Recital 
skłzypcowy. 13.00 Koncert rozrywkowy. 15.30 
Audycja dla dzieci, 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 17.00 Słuchowiska dla deleci, 18,00 Trans- 
misja z Wrocławia, 19.00 Muzyka lekka. 19.45 
Audycja okolicznościowa (święto ”. narodowa 
Belgii). 20.30 Audycja Chopinowska z Łodzi. 
21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyką tane- 
ena, 23.00 Ostatnie wiadomości. 23. 20 Muzy 
ka taneczna. 


Lekarze 


Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne pówrócił 8—10 
3—7 Piotrkowska 106. 

7797k 
Dr HEYKO-PORĘRSKI 
Jan, choroby  skórno- 
weneryczne, Brzeźna 6 
tel. 158-19. 5—7. 7243 
3—6. 5368% 
Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista skórno-we- 
neryczne 2—7. Piotr- 


73009 

1 specja- 
lista: weneryczne, skór 
ne, włosów, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 7147k 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skórno weneryczne 
1 Maja 3, B—10, 4—7, 
715: 


DOKIÓR REICHER 
specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
Izaburzeniaj. Południo- 
wa 26, druga — .siód- 


ma. 7150k 
Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne, 


skórne, _ Piotrkowska 
109-6, tel. 138-52 
7205k 
DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: skórne, we 
neryczne. 8—10; 5—7 
Nowrot 8. 7284k 
Dr Crernlelewski cho- 
roby skórne, wenerycz- 
ne, powrócił, przyjmu- 


je Piotrkowska 88_ tel. 
145-49. 7499% 
Dr LI cho 


toby kobiece, nkusze- 
zia, przyjmuje 3 — 7, 
Sien za 51, 7414k 
Dr HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 35 
tel. 206-99. 7140 
Dr FALKOWSKI chi- 
turg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow. 
ska 159, od 3—5 tele- 
fon_105-16 7284k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece— 
przeprowadził się na 
Piotrkowską 14. tele- 
fon_257-23 7149-k 
Dr VOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku 
szeria, Narutowicza 4. 
tel. 260-92 7148x 
Dr LIBO ALEKSAN:- 
DER — choroby uszu 
qardła | noša, 8—10. 
4—6. Daszyðskieqó 6. 
tel. 101-50 7196k 


Akvszerki 


AKUSZERKA WOJTA 
kiego, przyjmuje: Pa- 
mnrska 43. 75749 
SIEWICZ. Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 
niki Profesora Gromadz 


Feiczerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba, długoletni prak- 
tyk szitala skórno-we- 
nervceneqo. Glówna 
62-76. 18—20 7551 


Dentyści 


LECZ. -ZĘBÓW oraz 
nowoczesna. pracownią 
zebów sztucznych, 
Piotrkowska 8. 7151k 


Kuono — sorzedaż 


SREBRO w każđej po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź. Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 

7626x 


Lódź, dnia 17, lipca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PEINTE TI PEIEE ITET 


Dekawka pierwszorzed 
na sprzedam, Radwań- 
DO SKŁADANIA be- 
czek do masła potrze 
bni bednarze. Społem 
Gdańska 184. 7817x 
KAPELUSZE — męskie 
damskie duży wybór, 
poleca sklep, Piotrkow- 
ska_190. 1 

SPRZEDAM kredns sto 
łowy  łóżko-amerykan 
kę podwójną. Wiado- 
mość ul. Lipowa 48 
m._19. 78229 


a 


NIEWTKWALIFIKOWANYCH 
Zgłaszać się ul. Senatorska 21 
7664 


w 


pomoc 
domowa. Sienkiewicza 
59 sklep krawiecki. 

| 78524 


FABRYKA Kinolechni- 
czna w badri poszuku 
ja wysoko wykwalifi- 
kowanych ślusarzy i 
ślusarzy narzędzio- 
wych, Zgłaszać się M 
Nowotki 41 — "Biuro 
Pracy. (Przy fabryce 
istnieje bursa). 78559 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na letnisko 
1 Maja 7-2 godz, 12-18 

78569 


SPRZEDAM maszynę 
saneczkową 8350 6-q0 
Sierpnia 42-9 godziny 
18—20. 78289 
RASOWE railerki sprze 
dam. Aleksandrów k 
Łodzi ul. Kołłątaja 6. 
78359 
ę ow- 
185. 
78389 
MOTOCYKL Zundapp 
600 cm z wózkiem, 
Zundapp 200 Ford Eifel 
do sprzedania stan do 
bry. Dworska 20. 
78549 
SPRZEDAMY plac z za 
budowaniem w Julia- 
mowie M. Piotrowiczo= 
wej_7, 7861 
SAMOCHOD Wande- 
rer 4 zylindrowy. Stan 
dobry, sprzedam. Gdań 
ska 83. 786X 
SPRZEDAM Zakład Ślu 
sarski, lub odstąpię lo- 
kal 40 m kw. za zwro- 
tem kosztów remontu. 
Narutowicza 12 _ślu- 
sarnia. 7866q 


Zaof'arowaniebracy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Al. igo Ma 
ja 1, m. 8, Zgłoszenia 
godz. 9—10 rano. 


KUPUJĘ w 
czą. Rzgowska 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zgierska 75. 
Górecki. 78729 


Różne 


BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, gatunek włosów 
Trwała Ondulacją Ame 
rykańskimi ami 
gwarantują „Wiłańscy 
Fryzjerzy” Zawadzka 
11 7153k 
FOTOAPARATY procy 
zyjnie naprawia. Pra- 
ce amatorskie wykonu 
je „Folo! Nawrot t. 


140k 
ZAGINĘŁA suczka — 
biały pudel mallajski. 


Odprowadzić za wyna 
grodzeniem. _ Ostrze- 
gam przed kupnem. 
Owocarnia Piotrkow- 
ska 41, 78459 
ZGUBIONO zegarek rę 
czny w kinie Polonia 
Zwzócić za wynagro- 
dz Grzelak Jerzy 
Nawfot 18-13.  7837q 


KURSY SAMOCHODO- 
WE Gerharda Kościusz 
ki 68 zawladamiają, że 
nowy kurs rozpocznie 
ślę: dla kierowców za. 


78279 
POTRZEBNA pracowni 
ca na overlock i dwu- 
igłówkę, Wiadomość: 
Andrzeja 18 Mazowiec 
ki sklep z butami 

78294 
POTRZEBNA pomoč 
domowa. Referencje ka 
nieczne. Piotrkowska, 
23 m. 3. 7834q 
POMOC domowa  po* 
trzebna. Warunki do= 
bre, Referencje konie- 
zne. Wiadomość: Daz 
szyńskiego ( Fot 
A. B, C. 78249 
POMOC domowa po- 
trzebna, Wschadnia 27 
m. 6 godz. 13—17 
= NME ir 
POTRZEBNA pomoc 
do kuchni i sklevu 
„Bar" Armii Ludowej 
38. 


18399 
SAMODZIELNY 


bu- 
chalter na stanowisko 
kierownika buchalteri: 
poszukiwany. Może 
być na godziny. Wy- 
łącenie siła pierwszo- 
rzędna. Zgłoszenia — 
Chlorodont Łódź, Piotr 
kowska 117 tel. 219-87. 
7845k 
KIEROWNICZKA dzia 
łu sprzedaży fabryki 
wytwornych kosmety- 
ków poszukiwana. Wy 
magnia: młoda, repre- 
zentacyjna, inteligent- 
na. Warunki bardzo do 
bre. Zqłoszenia osobi- 
ste Narutowicza 40-6 


Wodowych 19 lipca 
dla Amatorów ' Mato- 
eyklistów 20 lipca. 


Lokale 


ZAMIENIĘ pokój, ku- 
chnię trzecie piętro na 
niższe, Piotrkowska 176 
m. 12. 78309 
ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią na 2 lub i z ku 
chnią d dzielnica 
obojętna. Franciszkań- 
ska 11 m. 34. 7850k 


2 POKOJE z kuchnią 
w Szopienicach k. Ka- 
towic zamienię na ta- 
kie samo w Łodzi lub 
mniejsze Armij Czer- 
wonej 153 Jezierski 
78539 
ZAMIENIĘ 2 pokojo- 
we mieszzanie w śród 
mieściu w Bydgoszczy 
na podobne w Łodzi 
t. K“ 78579 


ne dokumenty 


ZAGURIONO dolną 
szczękę kauczukową. 
Oddáč za wynagrodze 
niem. Narutowicza 2, 4 
piętro m. 8 godz. 16. 

7823: 
ZAGUBIONO książecz 
kę wojskową RKU- 
Łódź, przepustkę noc- 
mą. Wudel Teodor. 
Kossaka 12, 78259 
ZGUBIONO legityma- 
cję służbową, Zw. Zaw 
książeczkę „Ubezpie- 
czalni, palcówkę Oleś 


lar 


godz. 15—17. 7847k 


DOBREGO tkacza lub 
tkaczke poszukuję od 


Jan Targowa 39-44. 
7826 


ZGUBIONO  palcówkę 


zaraz. Zqłoszenia Kato| kartę RKU. Maciszczyk 


wice, 


19 m. 2. 7848k 


Poniatowskiego | Zdzisław Przejazd 69. 


7864q 


zgod: 


nach urzedowyeh 


mwm OGŁOSZENIA DROBNE mwmw 


SAMOCHÓD osobowy | POTRZEBNA 


ZAGUBIONO legityma 
cję tramwajową pod- 
miejską fabryczną, Zw. 
Zaw, bilet tramwajo- 
wy miesięczny Wersal 
ska 38. Lebioda Franci 
szek. 78319 
ZAGUBIONO karię re 
patriacyjną, dowód oso. 
bisty i różne inne, Pod 
grodzki Edward, wieś 
Mamiń gm. Chociszew 
pow. łęczycki, 


78339 
ZGUBIONO  książecz- 


kę Ubezpieczalni. Mi- 
zerski Bolesław. Al 
ościuszki 93. 369 


ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni, Ró- 
życkiego Michała. Ty- 
mienieckiego 33. 78409 
ZAGUBIONO kartę le 
czenia ZUS Szymański 
Roman, Zgierz Współ 
na 3. 7844 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni na na 
zwisko Władysław So- 
leszek, Liściasta 61. 


449k 
ZGUBIONO _ książkę 
wojskową RKU odzi- 


nek eameldowania leg, 
tramwajową leg. praco 
wniczą Olkowicz Wła 
dysław, Chełmońskie- 
go 8. 7858q 
ZGUBIONO karie re- 
jestracyjną handlową 
i Ruch Drogowy. Po- 
łudniowa 20-87. Do- 
browolska Zofia. 78719 
ZGUBIONO ieg. Ubez 
pieczalni First Zofia 


ge Kościuszki 30. 7860 
ZGUBIONO stałą legi- 
tymację Zw Zaw. Meta 
lowców, Henryk Kry- 
siak. Tuszyn-Las 20. 
78639 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną z II Urzędu 
Skarbowego Piotr Dzię 
gielwski, Zgierska 57. 
7865 


ZGUBIONO kartę RKU 
Kutno, kartę repatria- 
cyjną, dowód tożsam”- 
Ści konia, na nazwisko 
Budny Franciszek wieś 
Dzierzbiętów pow Łę- 


Szyca. 78679 
SKRADZIONO kartę o 
deieżowa, żywnościo- 
wą, leqit. tramwajową, 
fabryczną Zw Zaw. 
Brzezińska Irena, Ko- 


rzeniowskiego 16. * 
78689 
OKAZJA! Z powodu li 
kwidacji sprzedamy ta 
nio 2 samochody cięż. 
3 t Bedford ang. 3 t. 3 
osiowy GM.C. zapaso 
wy motor. Stan b. do- 
bry. Adres wskaże Ad 
ministracja. 7R60k 


ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU -Kutno. 
Pietrzak Antoni wieś 
Górki Zaqórskie gm. 
Dąbkowice pow. Ło 
wicz. 78799 


ZAKUPIMY po 100 szt 


szkieł _ wodowskazo- 
wych refleksyjnych 
szlifowanych o wymia- 
rach: 340334317 
320x34x17, Reflektuje- 
my tylko na szkła ory 
ginalne Klinqera bez 
zabarwienia. Of. zała- 
szać prosimy do Wydz 
Zaopatrzenia. Portowe 
Zakłdy Przemysłu Tłu 
szczowego i Olejar- 
skiego Amada, Oleo, 
Union, Żuławy, pod 28 
reqdem państwowym— 
Gdańsk -Letniewo, ul. 
Załogowa 10 7820k 


od 22 do 25 lipca rb. Zarząd Sekcji Kolarskiej 
DKS wzywa wszystkich swych członków do 
stawienia się z rowerami i bez rowerów, w ko 
szulkach klubowych i w czapkach, w dniu 21 
lipca rb. o godz, 18-ej na boisku, przy nl, Na 
wrot 73-75, celem wzięcia udziału w otwarciu 
igrzysk í złożenia wieńca, na płycie Nieznane- 
go Żołnierza, 


w igu na`50 klm. dla posiadczy rowerów 
turystycznych. 

W środę dnia 21 lipca br. o godz. Ifsej i w 
czwartek, dnia 22 lipca o godz. 7.30 jest zapo- 
wiedziana zbiórka wszystkich motocyklistów 
DKS w beretach | z motocyklami, 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Miejsce zbiórki — boisko DKS, 


Dodatkowy pociąg 
na linii Łódź - Koluszki 


Poruszona przez „Express* przed kil- 
ku dniami sprawa dodatkowego pociągu 
w dni świąteczne na linii Lód Koluszki 
odniosła pożądany efekt. 

Jak nam komunikują w związku z 
wzmożoną frekwencją podróżnych z Ło- 
dzi do okolic podmiejskich położonych na 
linii Łódź-Fabr. — Koluszki, DOKP Łódź 
uruchamia od dnia 18 lipca rb. w nie: 
dziele i dni świąteczne dodatkowy pociąg 
odchodzący z Łodzi Fabr. do Koluszek o 
godzinie 9 m. 10. Powrót” z Koluszek do 
Łodzi Fabr. o godzinie 11 m. 35. 


RYZYK 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gos- 
podarczy — ogłasza przetarg nieograniczo 
ny na zakupienie 

400 ton drewna opałowego z dostawą 
na miejsee. 

Bliższe informacje i formularze oferto- 
we otrzyma nożna w warne Wy izira Tan 
odarczego, ul. Legionów 10, 3 piętro, po- 
kój 14, w-godzinach od 9 do 13. 

Oferty pisemne odpowiadające treści for 
mularza ofertowego w zapieczętowanych i 
zalakowanych kopertach bez znaków fir- 
mowych z napisem: „Oferta na dostawe 
400 ton drewna opałowego" należy skla- 
dać do dnia 30 lipca 1948 r. do godz, f-ej 
rano pod wyżej wskazanym adresem, gdzie 
również w tym samym dniu o godzinie 20 
nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe — zgodnie z mre- 

isami — w wysokości 3 proc. cd sumy 0- 
Troveni należy wpłacić do Głównej Kasy 
Miejskiej (Łódź, ul. Roosevelta 15), a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzplędu na 
cenę, prawo powierzenia częśsiowe] dosta- 
wy. a także uznania, że przetarz nie dał wy 
niku. 


Łódź, dnia 17 lipca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Od- 
budowy — ogłasza przetarg niengraniczo- 
ny na zainstalowanie telefonów wewnętrz- 
nych w gmachu Miejskiej Biblioteki Pub- 
licznej w Łodzi, ul. Gdańska 102. 

Oferty pisemne, OOO treści 
kosztorysu ślepego należy składać w Wy- 
dziale Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 17, pokój 211 do dnia 30 lipca 1948 r. 
do godziny 1l-ej w kopertach należycie 
zamknietych z napisem: „Oferta na zain- 
stalowanie telefonów wewnętrznych w gma 
chu Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ło- 
dzi. ul. Gdańska 102“ 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12. 

Szczegółowe informacja oraz kosztorys 
lenv z warunkami nrzetarmu_ otrzymać 
można w Wuwdrialo Odbudowy, Oddział Bu 
dorminta wyrzv tl. Piotrkowskiej Nr 17, 
mALAĘ Nir 17), 

Zarząd Miejski zastrzega sobie. prawo 
wyboru ofert lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 


Wadivm nrzetargowe, zgodnie z przepi- 
sami obowiazujacymi. w wysokości zł 
20.000.— należy złożyć w Głównej Kasie 
Miejskiej przy ul. Roosevelta Nr 15, a kwit 
wpłat dołaczyć do ofertv. 

Łódź, dnia 17 lipca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
Z-K 
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